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KRAKÓW dnia 12 Listopada. 


Ważna nadchodzi chwila, w którćj Krakowianie mo- 
gą powtórnie używać prerogatywy udzielonćj im w moc 
ustawy zasadniczćj o konstylucyi ; rozumiemy tu wybory 
na posła mające się odbyć na dniu 17 b. m. — Wiadomo 
iż pan J. Krzyżanowski w skutek objęcia urzędu prezy- 
denta Rady miejskićj, złożył swój poselski mandat, a 
z nim zostawił w spadku rozpoczętą pracę w, wydziale 
nad wnioskiem Kudlicha. Do wyborców więc należy aby 
mandat ten w godne i zdalne powierzyli ręce. Zwykle 
dotąd działo się przy takich wyborach, iż osoby mnićj 
więcćj kierujące opiniją publiczną, podsuwały różnych 
kandydatów , bądź stronników swoich wyobrażeń , badź 
mających pewną popułarność ; z czego ta wynikała nie- 
dozodność: iż częstokroć na sąd o osobach w pływały 
stronnicze wyobrażenia, pomijające rzetelną zdolność i za- 
sługę, oraz kwalfikacyą odpowiednią powołaniu posel. 
skiemu, tak dalece że nawet niezważano na umiejętno- 
ść języka, niemiłego wprawdzie, lecz niezbędnie potrze- 
bnego dla nadania wagi głosowi i przekonaniu. Do tego 
dodawszy samodzielne opinijki kierowane częstokroć u- 
przedzeniami i zawiściami sasiedzkiemi, sympatyą lub an- 
typatyją nierozumającą giębićj , nreznajomością charakie- 
rów, a najbardzićj brakiem ocenienia potrzebnych zdol- 
ności w deputowanym; rozbijalo się głosowanie na wiel- 
ką liczbę kandydatow , lub co gorsza, przez brak do- 
brego porozumienia się podawało wybór aa szwank, czyli 
pozwalało iatrydze biorokratów zdobyć większość i tę na 
jaka niegodną figurę przelać. Dowód na to najlepszy 
w wyborach jakie podły na niektóre indywidua w Ga- 
licyi zasługujące, aby do nich zastosowano kodex kar- 
ny, a nie zaszczyt zasiadania w sejmie. Dla tego zda- 
niem naszćm byloby najsłusznićj i najpożytecznićj, aby 
osoby, czujące się na silach że swojemu powołaniu od- 
powiedzieć są zdolne, że udźwizną ten ciężar w tak tru- 
dnych momentach, że śród sprzecznych żywiołów i prze- 
ciwieństw, będą umiały kierować łodzią narodow ego in- 
teresu, aby osoby takie odrzuciwszy wszelki fałszywy 
wstyd, wszelką niewłaściwą skromność, odważył! się wysłą- 
pić otwarcie, jako kandydaci. Ven krok ich, który pewnie 
znajdzie naśladowców i na innych miejscach, przetnie 
raz na zawsze wszelkie pokatne zabiegi, fakcyjne podmo- 
wy, zgoła wszelkie frymarki głosami. Najlepićj brać się 
po prostu, czysto, w obec dnia białego. | tak: pan ten i 
ów, podaje się na kandydata; wyborcy na przygoto- 
wawczćm zgromadzeniu , oceńiają jego zaslugi, jego zdol- 
ności, jego praktyczny sposób pojmowania spraw krajo 
wych ; te kwalfikacye porównywają się między sobą, 
ważą, i przeważniejsza indywidualność pozyskuje większość 
mającą już dokładniejsze po:ęcie o tem , co do pełnomo- 
cnika narodu należy. Tak prowadzone wybory muszą 
wypaść pomyślnie, i wypadną; bo aczkolwiek znajdzie się 
jeden drngi, wyborca niesprzyjający kandydatowi w skutek 
falszywie rożsiewanych opinii, lub mający osobistą niechęć, 
jakie zadawniałe płonne uprzedzenia, wszelako rozpatrzy- 
wszy sięz zimną rozwagą w wartość w ewnętrzną kandydata, 
w jego uczciwy nieposzlakowany sposób życia, w patryoty zm 
stateczny, choć może nie głośny, przekonawszy się na- 
koniec że niebędzie ani panem Filipem z Konopi, ani głu- 
chą i niemą oponą na sejmie, da mu glos z ofiarą dro- 
bnych swoich uprzedzeń lub. yrzywidzeń. Jak wtem, tak 
we wszystkićm potrzebne esiti zrozumienie interesu kraju, 


zj 


komu go powierzyć, czy zdolnym i obeznańym z życiem 
parlementarskim, czy takim ktorzy podlechtawszy naszą 


opiniję podobają nam się, choć nieukwaliikowani. Po- 
trzebna jest jeszcze ofiara. My dotad najsięcćj pojmo- 
waliśmy i pojmujemy wielkie ofiary z życia, majatku, 
zdrowia, z rodziny własućj; ale co do malych ofiar z py= 
chy, zawiści, zarozumiema , nieufności , przesądu, z tych 
mówię drobiazgów najtrudnićj nam było i jest jeszcze o- 
fiary obywatelskie ponosić. A przecież, bez takich. po- 
drzędnych, codziennych poświęceń , ani sprawy publi- 
czne, ani ufność i zgoda, ani jedność i siła moralna w na- 
rodzie i wladzy obranćj przez naród , żadnćj solidarności 
żądućj stalćj rękojmi niemają i mieć niemogą. 
NWN 


GALICYTA 

Wadowice 10 Listopada. (Korresp.) W Szląsku anstryac- 
kim chłopi napadają dwory i rabują. Wszystko ucieka ze wsi 
do miast; w Cieszynie mnóstwo okolicznych dziedziców i ofi- 
cyalistów. Zrabowani: Baron Mittencloit, exminister Sedlnitz- 
ky, Guroiak, Skrbensky. — w kilku miejscach oficvalistów 
pozabijano, Wojsko wysłane na wsie dla poskromienia chlope 
stwa. 

Kolbuszowa 9 Listopada 'Tćj nary chłopi z Wojkowie 
chcieli napaść na dom Jerzego Tyszkiewicza ziabować go, 
a potem napaść na gwardyą kolbuszowską i wymordować ją. 
Gwardya naszczęście dowiedziała się o ułożonym planie i sta- 
nęla pod bronią. Wojsko austryackie pomogło nam do utrzy- 
mania porządka. Co dzień w podobnćj znajdujemy się tu 
trwodze, z rozbrojeniem gwardyi narodowej ustalyby wszy- 
stkie środki obrony, 3 

Z Berna g List. Do jeneralnéj komendy miała nadejść 
o północy depesza telegraficzna, donosząca że (eldmarsza> 
lek porucznik Simunich łącznie z wojskiem cesarskiem któe 
re przyszło do Giding i z bateryą rakielników dziś w pole 
wyciąga, w zamiarze ścigania Węgrów, którzy się cofnęli 
do Senitz i do Malaczki. | 

Lwow. W liście odebranym ze Lwowa z d, gb. m. czytamy 
co następuje: a Co do ofiar te zdają się być większe anizelim 
pisał. W samym szpitala widzialem 86 trupów, między nie- 
mi 3a kobiet. Z młodzieży brakuje 51, z tych 26 znaleźli, 
a nie ma szpitalu gdzieby nie bylo trupów. O rannych nie 
mówię, bo ich bardzo wielka liczba. I być inaczćj nie mo- 
gło, gdzie 3 armat gra przez 2 godziny va ulicach, tam się 
bez ofiar obejść nie może. Wszystko ucieka ze Lwowa, 
Z emigracvi 8 wyrobiono pozwolenie ostania, między tymi 
generał Dwernicki. Inni muszą Lwów i kraj opuścić, 

— W gazecie Lwowskiej z dnia 8. b m. czytamy co na- 
stępuje : eb 
Obwieszczenie. 

Nieszczęsne wypadki świeże w stolicy naszej, zmuszają od- 
wołać na czas pewny ogłoszenie duia 25 z. m. L. 13,977 9 
twarcie roku szkolnego 1818/j9 w tutejszych zakładach na 
dzień 10 List. r.b.; gdyż przerwaną została cz) anos władz” 
zajmujących się przyrządzeniem instytutów w myśl rozkazów 


ministerstwa. 


Termin otwarcia zakładów naukowych nicżwłocznie z0- 
stanie podany do wiadomości, a co do gimnazjów, nie prze- 
dluży się za d. 20 b. m. | 

Lwów dnia 6 Listopada 1848 r. 
A.USSSTOR Y A. 

Wiedeń 10 Listopada. — Wyrokiem sądu doraźnego z d. 
8 b. m. Robert Blum księgarz Lipski w skutku własnych że- 
znań jako się dopuścił mów buntowniczych i zbrojnego o- 
wojskom cesarskim, na zasadzie proklamacyi xięcia Win- 
dischgratz w dniach 20 i 23 Października wydanych, na ka- 
rę śmierci został wskazanym, i wyrok przez rozstrzelanie w 


poru 


d. 9 b. m.o wpół do 8 z rana na Brigittenau wykonanym. 
l (Gaz. Wied.) 

Stracenie Roberta Blum było wczoraj przedmiotem wszyst- 
kich rozmów; rozmaite zdania słyszeć się o tém dawały. Sa- 
mi jednak czarno-żółci czynu tego pochwalić pie śmią. Mes» 
senbauser miał być dziś rano rozstrzelanym. Mówiono ró- 
wnież o straceniu Fenneberga. Tymczasem Fróbel i Fiister 
mieli być przez sąd wojenny uwolnieni. 
nastąpić do 15 egzekucyj. 


Prócz tego miało 
Bach odmówił stale teki ministe- 
ryalnej, mimo tego wątpią o wstąpieniu Stadiona do ministe- 
ryum. Miał on sam oświadczyć, że w tćj chwili nie czuje 
się do tego powołanym. Hr: Breda i Kraus wrócili z Oło- 
muńca. Brzydki czas jaki nastał położył koniec biwakowa- 
niu wojska na ulicach i stoi na przeszkodzie rozpoczęciu kro- 
ków wojennych przeciw Węgrom. Z pojmanych studentów 
wielu już wypuszczono na wolność, żłożona broń nie pozo- 
staje w zbrojowni, ale ją na bezpieczniejsze miejsce preno- 
szą. Zamknięcie granicy węgierskićj wielką sprawia droży- 
znę i przemysłowi stoi na przeszkodzie. Listy i dzienniki do- 
chodzą nas jeszcze bardzo nieregularnie. Dzienniki prowin- 
_eyonaloe wyjawiają po większćj części swój smutek z powo- 
du ogłoszenia Wiednia w stanie oblężenia. 

Wiadomo jest z pewnością, że jenerał Bem wyniesiony 
został z ogólnego szpitalu w trumnie, jako zabity i tym spo- 
sobem powiodło. mu się uciec do Węgier gdzie jest obecnie 
komendantem artylleryi w armii Kossutha. Z tego powodu 
od 4 dni wynoszą zmarłych w otwartych trumnach aż za 
rogatki gdzie ich bez wszelkiego obrządku chowają. Podług 
nadeszłych wczoraj wieczór korrespondencyj, Węgry stoją je- 
szcze na gruncie austryackim. Miasteczko Hainburg gdzie się 
znajduje wielka cesarska fabryka tabaki, z powodu, że im 
nie chciało dozwolić. przejścia, zbombardowali i w perżynę 
obrócili. Od kilku dni znaczne zastępy wojska posyłają do 
Węgier; mają one 11 b. m. przekroczyć granicę. Dotychczas 
wysłano 30,000 ‘piechoty, do 7000 konnicy 1 około 15,000 
Kroatow i grencepów. | 

Wenecya jak się zdaje chce kapitulować, W Lombardyj 
jak słychać, wielkie panuje niezadowolenie, a w wojsku 
austryackim mianowicie w pułkach węgierskich i kroackich 
wielka dezercya do Szwajcaryi. Mówią że marszałek Radetz. 
ky ciężko zachorował, a wczoraj obiegała pogłoska, że w Tu- 
rynie wybuchło powstanie i Karol Albert został zamordo- 
wanym. (Oder Zeit.) 

Ołomuniec 9 Listopada,—Hr. Stadion upoważniony został 
przez cesarza do utworzenia nowego ministeryum. Pomię- 
dzy przybyłemi tu osobami jest znany radzca dworu Hurter, 

l (Gaz. Wroc.) 
PRUSY. 

Berlin 10 Listopada — ( Bozporządznie krolewskie). My 
Fryderyk Wilhelm it d. «Zdarzyło się po kilkakroć, Że 
szczególnych członków zgromadzenia ustawodawczego czynem 
znieważono z powodu ich głosowania, a w dnia 31 z. m. wzbu- 
rzony tłum ludu, wśród rozwinięcia oznak republikańskich 
obległ formalnie miejsce posiedzeń zgromadzenia i usiłował 
przez występną manifestacyą; postrach rzacić na deputowa- 
nych. Podobne, ubolewania godne wypadki jasno dowodzą 
że powolanemu do wspólnego uchwalenia konstytucyi zgro- 
madzeniu, zktórego łona zasady prawdziwej wolności szczę- 


A 


a 


Scie powszechne stanowiącćj, wyjść mają, zbywa na własnej 


wolności i że cżłonkowie jego wśród ponawiających się czę- 
Sto i zasmucających nas głęboko, ruchów anarchieznych w 
stolicy naszej Berlinie, nie znajdują tego zabezpieczenia ja- 
kie jes: nieodżownem do ustrzeżenia ich obrad przed terro» 
ryzmem. Wykonanie naszego żywego i przez kraj podziela- 
nego życzenia aby mu jak najspiesznićj nadaną została kon- 
stytucya, na zasadzie naszego powołania uchwalić się mają- 
ca, nie może wśród takich okoliczności przyjść do skutku, 
i nie może także być zależnóm od środków służyć mających 
do przywrócenia na drodze prawnej, porządku i spokojno- 
ści w stolicy. ; 

Widzimy się zatem spowodowani, przenieść siedlisko zgro» 
madzenia ustawodawczego z Berlina do Brandenburga i upo- 
ważniliśmy nasze ministeryum stanu, potrzebne do tego przy- 
gotowania tak dalece przyśpieszyć, iż posiedzenia od d. 27 
b. m. w Brandenburgu odbywać się będą mogły. Do tej epoki 
zgromadzenie niniejszym zostaje odroczone. Wzywamy za- 
tóm zgromadzenie aby obrady swoje po odczytaniu niniejsze- 
go rozporządzenia naszego, natychmiast zamknęło i do dal- 
szego ich prowadzenia na dzień 27 b. m. do Brandenburga 
zebrało się. c 

Dan w Sanssouci 8 Listopada 1848. 
(podp.) Fryderyk Wilhelm. 
(Kontr.) hr. Brandenburg. 

Berlin 9 Listopada. (Posiedzenie sejmowe). Na ławie mi~ 
nisteryalnej zasiadają nowi ministrowie z Brandenburgiem ną ` 
czele. Prezes Unruh zawiadomia izbę iż odebrał dwa pisma; 
mianowicie rozkaz gabinetowy mianujący nowe ministeryum 
i rozporządzenie królewskie do sejmu ustawodawczego {zo 
bacz powyżej). 

Zanim jeszcze ostatnie słowa prezes wyczytał, hr. Bran- 
denburg powstaje i mówić zaczyna. Ogromna wrzawa prze- 
rywa mu mowę. Prezes: proszę lir Brandenburga «by nie 
pierwćj głos zabierał, aż kiedy mu dam głos. Dotychczas 
go nie dałem. Oświadczam, że nie jestem upoważniony Zaa 
mykać tego posiedzenia bez wyraźnćj uchwały Zgromadze. 
nia (huczne oklaski). Prezydent daje głos ministrowi, a ten 
czyta z kartki eo następuje: Dopiero co odczytane decenii 
królewskie wzywa panów abyście natychmiast obrady wasze 
przerwali. Każde więc przedłużanie posiedzenia jest beze 
prawne, ja najuroczyścićj protestuję w imieniu korony przę- 
ciw dalszym obradom przed 27 b. m. (nowe oznaki niezado- 
wolenia). Prezydent wola do porządku i mówi: Ja mam głos. 
Oświadczam raz jeszcze że nie mam prawa zamykać sessyi. 
Zlecenie dopiero co odczytane, jest kontrasygnowane przeż 
jednego z ministrów jest zatím aktem ministeryalaym (minister 
chce znów mówić) Unruh mówi dalej: Pan prezes ministrów 
nie może nikomu zabraniać mówić! Nikt nie może wątpić, 
że reprezentanci 16-milionowego ludu mają prawo sądzenia 
aktu ministeryalnego (głośne okrzyki). Ministrowie a wi 
i większa część prawej strony oddala się za danym zaśkikni 
przez Auerswalda. Prezydent: panowie moi, im ważniejszą 
haj 
będą obrady nasze. Reichensperger: Chciałbym aby usu- 
niętą była wątpliwość, czy hr. Brandeńburg jest zanomino« 
wany rozkazem przez dawnego ministra podpisanym ? Pre- 
zydent: Rozkaz gabinetowy udzielony mi w tćj mierze , jest 
podpisany przez samego hr. Brandenburg, Część jeszcze pra- 
wej strony opuszczą salę; głosy słyszeć się dają: zamknąć 
drzwi! Prezydent prosi aby w czasie obrad aa Goch 
nie opuszczać. Prezydent wnosi aby głosować czy ma być 
posiedzenie zamknięte czy nie. Wypadek głosowania : ži 
zamknięciem 3p, przeciw 252, 8 wstrzymało się od głoso- 
wania, 7 zameldowanych było jako chorych, 27 na urlopie, 
78 oddaliło się za przykładem ministrów. Gdyby więc na- 
wet wszystkich nieobecnych i nie głosujących policzyć w po- 
czet przeciwnych obradom. dalszym, to liczba ich wynosi- 
łaby dopiero 150 przeciw 252. 

Poczćm następujące naglące przedstawiono wnioski ;. 

Pierwszy . Bornemanna: Wys. Zgróm. zechce luchwalić; 


jest obecna chwila, tém poważniejsze i uroczystsze niec 


zrobienie podania do ministerstwa aby je spowodować do ć0- 
fnięcia nadmienionego w poleceniu królewskićm przeniesić* 
nia Zgrom. Narod. Drugi wniosek Waldecka, Wachsmutha, 
Rodbertusa, Gierkiego iprzeż wielu ezłonków z lewej stro= 
ny, lewego środka i samego środka podpisany, brzmi; Zgrom* 
Nar. raczy uchwalić oświadczenie 1) że nie widzi powodu 
przeniesienia miejsca swych obrad, ale takowe w Berlinie 
odbywać dalej będzie. 2) że nie może ustępywać koronie 
prawa odraczania Zgromadzenia, wbrew woli jego przeno* 
szenia go, lub rozwiązywania. 3) że tych urzędników odpo- 
wiedzialnych, którzy radzili koronie wydać podobne rozpo- 
rządzenie jakie teraz czytane było, nie uważa za godnych 
przewodniczenia” rządowi krajowemu. ale uważa ich, za win- 
nych ciężkiego nadużycia swoich obowiązków względem ko- 
‘fony kraju całego i Zgromadzenia Narodowego. 
Oba te wnioski jako do jednego zmierzające postanowior 
` no razem poddać pod rozbior; nikt nie zaprzeczył ich na- 
głości. Bornemann swego wniosku popierać. jak mówi, nie 
widzi powodu, Gierke w krótkich wyrazach mówi: W chwi- 
lach takich jak obecna, szkoda czasu na słowa trwonić, trzeba 
raczćj działać. Poczem mowea popiera pojedyncze punkta 
wniosku drugiego a kończy temi słowy: W mojćm, przeko- 
naviu trzymam się ściśle drogi konstytacyjnćj i miałem spo- 
sobność w moich stosunkach z koroną, dać tego dowody. 
Nie uznaję ja czystego wszechwładztwa ludu; ale utrzymuję 
Że wszechwładztwo podzielone jest między koroną i ludem. 


Trzymam ja się ściśle stanowiska tego połączenia, ale tako- 


dzały się na każdy akt prawomocny, inaczćj nie masz stanu 
konstytucyjnego, ale tylko prawo absolutnego króla (brawo). 
Przy trzecim punkcie mówi o odpowiedzialności urzędników. 

Następnie każdy z punktów poddano pod głosowanie, a. 
prawie całe Zgromadzenie podnosiło się za każdym razem. 
Potćm polecono wnioski te wraz z pismem królewskim wy- 
drukować. tych postanowień odczytano 
listę deputowanych dla przekonania się wielu jest obecnych ` 

Prezydent oświadcza że wszystkim urzędnikom izby i ste- 


Dla prawdziwości 


nografom Z polecił jeszcze wćzoraj aby nie opuszczali biór 
„bez pozwolenia jego, a tymczasem minister Manteuffel nakazał 
znów tymże samym urzędnikom, aby poodczytaniu królew skie- 


go rozporządzenia, pod karą surową opuścili izbę. Philipps: 
« Proszę zważyć, że dla nas nie istnieje minister Żaden z nazwis- 


kiem Manteuffel» (brawo). Berg wnosi, aby urzędników, tych 
bronić przeciw nadużyciom władz ministeryalnych. 

W tej chwili przyniesiono pismo od Brandenburga, przy 
kopia nominacyi jego 


we przypuszcza za pierwszy warunek aby obie strony zga- 


i 


| którćm załączona jest wierzytelna 
kontrassygnowana przez Eichmanna. Berg dziwi się, że Bran- 
denburg, który protestował przeciw dalszym obradom, mimo 
to, posyła juź później pismo swoje do Izby. Waldeck wnosi, aby 
wezwano gwardyą dla obrony zgr omndzenia; wniosek odrzucono 
bo już poprzdnio był zkłatwiaśiyć Inne jeszcze wnioski temuż 
samemu ulegają losowi. Rodbertus wnosi aby dalćj obradować 
nad dziennćm pytaniem, prezydent odpowiada, że się |zba nie 
| da odwieść od obowiązków swoich nadużyciem do jakiego się 
ministrowie posunęli. Sessya odroczona do godz. 6. 
Po otwarciu sessyi Scholz z Międzyrzecza i Reygers (z pra” 
wćj) oświadczają, że choć sami byli za przęńiegienień Izby, 
przecież ulegają woli większości. Harrasowitz, świeży deputo- 
„wny wchodzi Z oświadczeniem, że dziś o 1szćj obrany, śpieszy 
podzielać trudy zlzbą: = Prezydent odczytuje odpowiedź mi- 
| nistrowi,' która jest Ri —— przeciw odróczeniu [zby i od- 
daleniu urzędników Izby i jéj archiwistów, Philipps i Berg żą- 
dają odroczenia do jutra; byle tylko jeden z prezydentów i i 
dwaj sekretarze w Izbie nocowali, eo przyjęto, 
Berg wnosi, aby zgromadzenie ogólnćm wstaniem z miejsc 
oświadczyło podziękowanie swoje prezydentowi za jego po- 
| stępowanie energiczne i wytrwałe. Wszyscy. się podnoszą, 
długie okrzyki w których i jghina udział bierze. Prezy- 
ej wuczyniłem tylko powirmość "moją. » Dłigić Gkłąski — — 


e -a 


godzina 7 7. Sessya na jutro odłożona, "ga 


Bo az następstwa tego nieprawnego kroku. 


— 


Berlin 10. Listopada o godzinie 1. w nocy. Go do 70 depu= 
Przybywa list pod 
adressem: Do królewskiego radzcy rządowego von Unruh, 


towanych znajduje się w sali posiedzeń. 


następującej osnowy: 

« W dzisiejszym liście, zakomunikowałeś pan rządowi treść 
kilku postańowień zgromadzenia narodowego, zapadłych już 
po jego odroczeniu. Obowiązkiem jest moim oświadczyć pa- 
bu, że podobne postanowienia nietylko są nieprawne, a więc 
Zadne w skutkach, ale zarazem,” że deputowani, którzy w ich 
przyjęciu udział mieli, stali się winnymi przywłaszczenia naj- 
wyższćj władzy ( Hokeitsrechten) i pogwałcenia konstytucyi. 
Zostawiając panu przedstawienie niniejszego listu deputowa- 
nym, którzy granice prawa przekroczyli, odmawiająe winnego 
posłuszeństwa rozkazom J. K. Mości, zwracam na to pańską 
Uwagę, że tak pan, jako rr stycji którzy tak cięzko prawa 
korony naruszyli, muszą wziąść całą odpowiedzialność za 
Berlin 
9. Listopada 1848 roku. Minister prezydent hrabia Branden- 
denbuvg. » 

W skutek tego listu, w skutek osobistego zawiadomienia 
prezesa rady miejskićj pana Seidel, że wstawienie się jego do 
ministeryum o odwołanie ostatnich postanowień zgromadze- 
nia dotyczących, było bezskuteczne, w skutek nakoniec lista 
prezydenta policyi pana Bardeleben do dowódzcy gwardyi 
narodowej (*), który go prezesowi zgromadzenia narodowe- 
zion, aby deputowanych na godzinę Stą wano 
zwołać raczył, gdyż w ten sposób gwardyi narodowćj najła- 
twiej będzie zgromadzenia bronić, a krwawego starcia się 
uniknąć — deputowani zwołani zostali przez posłańców sa- 
mych deputowanych i gwardzistów i wnet liczba ich była 
dostateczną do uprawnienia postanowień.| 


; Pow, 4 rano dep. pitati i kilka ęnych następu- 
jący robią wniosek:, 


Zgromadzenie Kinedo we zważywszy, że ministeryum na- 
kazawszy nieprawne odroczenie Zgromadzenia, wzywa silę 
zbrojną do targnięcia się na nietykalne osoby reprezentan- 
tów ludu; a tym sposobem nieprawnćm użyciem gwałtu na- 
rady ich przerwać usiłuje, stanowi: że ministrowie którzy 
użycie siły zbrojnćj przeciw zgromadzeniu nakazali i wszyscy 
obywatele, urzędnicy cywilni i wojskowi, którzyby nakaz 
ten wykonali, stają się winnyrii zdrady kraju i tracą wszyst= 
kie swoje honory urzęda i godności. 

Deputacya robotników złożyła Izbie następujący adress: 

Reprezentanci ludu! 

Robotnicy Berlina dziękują Wam za wierność z jaką o- 
depthnęliście przywłaszczenia przeniewierczych radzców ko- 
rony. Wolność ludu krwawo nabyta godnych znalazła w was 
reprezentantów. Robotnicy Berlina są gotowi rozkazy wasze 
wypełniać gdyby się kto powazył prawa ludu wjego repre= 
zentantach pogwałcić, ofiarują wam swoje ramię i swoją krew 
najczystszą przeciw każdemu nieprzyjacielowi, któryby chciał 
gwałt popełnić na was i na swobodach ludu. > A 

O godzinie 5%: prezydent Unruh otworzył posiedzenie. 
Czyta naprzód list dep. Daniels’, który protestuje przeciwko 
wszelkim postanowieniom Zgromadzenia i oświadcza, że do 
Brandenburga się udaje, Następnie prezydent donosi, że 
magistrat Berlina ofiarował się prosić J. K. Mości o odwo- 
łanie postanowienia względem przeniesienia Izby do Bran- 
denburga, ale upraszał zarazem Zgromadzenie narodowe, 
aby dla uoiknienia krwi rozlewu, do zgody się nakłoniło i 
ze swojej strony rękę podało. Na tę ostatnią część przed- 
stawień magistratu, mówi Unruh; vodpowiedziałem , że Zgro- 
madzenie i lud berliński dostatecznie dowiedli, o ile pragnęli 
wszelkiego starcia się uniknąć. Nasz opór będzie bierny, do- 
póki prawo stowarzyszeń i wolności druku odebrane nain 


©) W liście tym prezes policyi Z rozkazu ministra spraw we- 
wnętrznych, wzywa dowódzcę gwardyi, aby przeszkodził dalszym, 
HL pam naradom lzby. - Pan Rimpler odpowiedział na ten list, 
że gwardya służy do bronienia konstytucyi, nie zaś do krępowania 
działań Sejmu do ułożenia jéj powołanego. 


nie będą, kraj i gminy będą miały dość sposobności w adres- 


sach i protestacyach sianowczo dowieść, czy postępowanie 


Zgromadzenia uarodowego pochwalają. To jedno wystarcży 
zapewne do wstrzymania działań reakcyi, Zresztą niedaleka 
przyszłość pokaże, czy lud godny jest wolności lub czy ta 
wolność w pičku jeszcze ma zwiędnąć, (Oklaski). Dodać 
jeszcze muszę że ja i wice-prczydent Bornemana uprasza- 
liśmy przez jenerała Willisena o audyencyą u J. K. Mości 
w ostatni piątek, aby raz jeszcze J. K. Mość o stanie rzeczy 
objaśnić, bośmy to za nasz obowiązek uważali. Jenerał Wil- 
lisen odpowiedział, że król nie może z nami mówić. W tej 
samćj myśli w jakiej pojmuję opór Zgromadzenia narodowe- 
80, pojmuję takze opór gwardyi narodowćj — i jćj opór po- 
winien być także tylko bierny, W tym samym duchu mus 
szę na oświadczenie robotników odpowiedzieć, bo choć wszys- 
cy jesteśmy gotowi krew naszą za wolność przelać, cenimy 
zbyt wysoko krew obywatelską, abyśmy nią chcieli lekkos 
myślnie szafować, Zadaniem Zgromadzenia jest na miejscu 
swojćm pozostać i tylko gwałtowi ustąpić, (Długie oklaski), 

Posiedzenie na kilka godzin zawieszone, o godz. 2 nanowo 
zosttało otwarte, Liczba duputowanych: 250., zgodziwszy 
się na pominięcie dyskussyi praw materyalnych, tak z powo- 
du nieobecności jak wielu członków i nieobecności ministrów, 
zdjęto się roztrząsaniem petycyi, poczem na wniosek deput. 
Plónnies prawo o zabezpieczeniu Izby, polecone zostało do 
do najspieszniejszego wykonania wlaściwćj kommissyi i naglą- 
cy wniosek deputowanych Waldeck, Jacoby, Belirends i 
Wachsmuth, aby zgromadzenie postanowiło wyznaczyć ko- 
missyą z 5 członków do najspieszniejszego ułożenia prokla- 
macyi, do pruskiego ludu, o nadwerężeniu z strony rządn 
krajowego praw ludu i zgromadzenia narodowego. Dep. Berg: 
»niesądzę, aby naszem zadaniem było wydawać proklamacye, 
ale raczćj strzedz praw ludu i wolności. Uczyniliśmy uczci- 
wie co było naszym obowiązkiem. 


raz nam tego niedozwala. Armia ciągnie przeciw stolicy. 
z'wyraźnie zapowiedzianym zamiarem, że ma być przeciwko 


Nieprzyjacielska siła te- 


nam użytą, nam 250 spokojnym mężom, którzy praw ludu 
strzeżemy. Nasza proklamacya niebędzie nic innego zawie 
rač jak tylko to co już krajowi wiadome, Bedzie ona we- 
zwaniem dostawienia oporu w granicach prawnych, i ostrze- 
Żeniem przed zawczesnemi krokami. Ma ona jednak inne jeszcze 
znaczenie. Niewiemy jak prędko wybije ostatnia godzina tego 
zgromadzenia. W takim razie będzie ona testamentem, z któ- 
rego drzewo wolności nanowo zazielenieje, gdyby się teraz 
poważono ściąć je przy korzeniu (huczne oklaski). Wniosek pra- 
wie jednomyślnie przyjęty, prezes mianuje komissyą z Żciu 
członków: Moritz, Elsner, Pilet, Zachariae i Schulz, podczas 
krótkićj pauzy widać przez okna, ciągnącą na plac žandar- 
mów, w licznych oddziałach piechotę i artylleryą. Berg o- 
świadcza, że ze względu na nagłość wypadków, ośmielił się 
bez upoważnienia odebrać pieczęcie zgromadzenia niższym 
urzędnikom i składa j: na biórze, Komissya wraca do 'sali 
i Pilet odczytuje nostępujcą odezwę, »Do ludu praskiego: « 

» Ministeryam Brandenburga, które w brew jednomyślnego 
prawie oświadczenia zgromadzenia narodowego kierunek spraw 
krajowych objęło, zaczęło czynność swą od nakazu z jedne 
strony przeniesienia sejmu do Brandenburge z drugiej, tegoż 


A + „asa EFS 
Zgromadzonie reprezentantów pruskiego ludu 
iz znaczną 


odroczen'a, 
usunęło to raruszenie praw jego w ten sposób, » 
większością postanowiło w Berlinie obiady swoje dalej proe 
wadzić, Jednocześnie oświadczyło, że niesłuży koronie pra- 
wo odraczenia sejmu w brew jego woli, i ze owych odpo- 
wiedzialnych urzędników, ktorzy środek ten koronie pora- 
dzili, uważa za niezdolnych do kierowania sprawami kraju, 
ale że ich raczej uważa za winnych ciężkiego przestąpienia 
obowiązków względem korony, względem kraju i zgromadze= 


nia narodowego. Ministerynm Brandenburg wskutku tych 


wypadków ogłosiło zgrmadzenie za nielegalne, 1 usiłowało 


dalszemu ciągowi jego obrad zagrożeniem środków przymu= 
sowych przeszkodzić, Obywatele! W przykrej chwili, gdzie 
prawne zastępstwo ludu, bagnetami ma byćj rozpędzone, 
wołamy do was: obstawajcie silnie za wywalczonemi swobo- 
dami, za które my życiem naszem i krwią odpowiadamy. 
Ale nieschodźcie ani na chwilę z drogi prawa! Spokcjne ie- 
nergiczne stanowisko ludu 'z stałością i umiarkowaniem za 
wolność walczącego zapewni przy boskiej pomocy zwycięz- 
two wolności , (grzmiące oklaski), 

Zgromadzenie jednomyślnie osnowę proklamacyi przyjmuje i ode 
bicie jéj w 40,000 exemplarzach uchwala, Prezes Unruh zawiado» 
mia izbę iż komendant gwardyi udzielił mu ustnie wiadomość, że 
okolica sali posiedzeń jest wojskiem obsadzona Na zapytanie w ja- 
kim celu? jenerał Wrangel oświadczył :] że pragnie jak najmocnićj 
wojsko swoje do kwater odesłać. Na uwagę komendanta że „nic te-' 
mu nie stoi na przeszkodzie, zapytał Wrangel: dla czegóż tu gwar- 
dya stoi? komendant odrzekł: dle strzeżenia sejmu. Jen. Wrangel 
oświadczył iż on także chce strzedz Zgromadzenie narodowe. Nako- 
niec zapytał major Rimpler Wrangla jak dlugo myśli zatrzymać 
swoje stanowisko? Wrangel odpowiedział że jego wojsko przyzwy. 
czajone do biwakowania choćby 8 dni bez przerwy. « Z tego powo- 
du» mówi daléjfprezes » oświadczyfem na piśmie komendantowi Rim- 
pler, że Zgromadzenie żadnćj innćj straży nie pragnie jak tylko 
gwardyi obywatelskićj, a mianowicie żadnćj straży wojskowej. Ocze- 
kuje odpowiedzi». 

Po krótkićj przerwie, prezes oznajmia izbie następującą ustną od 
powiedź:*;« Wojsko pod żadnym pozorem nie będzie cofnięte. Wyj- 
ście z sali obrad każdemu wolne. Przeciwnie zaś wnijście wzbro- 
nione jest deputowanym, gdyż jenerał nie zna żadnego Zgromadze- 
nia narodowego, bo takowe zostało odroczone. Listu prezesa sej- 
mu do komendanta gwardyi podnosić nie może, gdyż i prezesa Z gro. 
medzenia narodowego nie zna (niespokojność — ktoś zawofa: zdraj- 
ca!) Gmach zostanie zamkniętym jak skoro panowie którzy w nim 
się zebrali, wyjdą: « Komendant gwardyi oświadczył mi że honor 
gwardyi wymaga aby dopóty stafa w miejscu dopóki choćby jeden 
deputowany pozostał w sali. Jestem teraz zdania że przez to o. 
świadczenie dowódzcy siły zbrojnćj dopelniony jest przeciwko nam 
akt wojskowćj przemocy. Jesteśmy wojskiem otoczeni. W takich 
okolicznościach Zgromadzenie zdaniem moim winno oświadczyć — 

p z pin. yt 
tylko przed, przemocą wojskową ustąpifo — i winno zarazem ae. 
ciwko tym środkom przymusowym zaprotestować i wraz z gwardyą 
salę obrad opuścić. V. Berg: Pod tym tylko warunkient wniosek 
ten popieram, abyśmy jutro rano usifowali posiedzenie nasze tuta J 
dalej prowadzić. Prezes oświadcza iż się na to znpelnie zgadza 
odezytnuje następującą protestacyą: « Zgromadzenie narodowe prote- 
stnje przeciwko użytym przeciw niemu środkom przymusowym , i 
oświadcza że dzisiaj salę posiedzeń tylko wskutku środków wojsko- 
Wo-przymusowych opuszczas. Protest ten jednomyślnie przyjąwszy, 
prezes odracza posiedzenie do jutra rana w tém samém miejscu, jeśli 
bezpruwne środki prymusu nie zdą stały na przeszkodzie, Zgro: 
madzenie z prezesem na czełe opuszcza salę w największym: porządku 
wśród grzmiący ch okrzyków ludu i gwardyi narodowej. (Gaz. wrocł) 

WŁOCH Y. 

Turyn 31. Października. — Na wczorajszóm posiedzeniu 
Izby deputowanych, hr. Selopis wniósł projekt pozyczki przy- 
musowej. Projekt brzmi jak następuje: y 

» [zba przejęta potrzebą jak najspieszniejszego rozpoczęci 
wojny, przekonana oraz, że minister użyje konstytucyją ch 
środków do: ułatwienia pożyczki w prowincyach Soli Ą 
iw innych, należących do państwa, przechodzi do dyskuss;: 
nad projektem do prawa podanym przez ministra finansów. © 

Zażądano tajnego głosowania. Wotujących było 134; Ši 
kszość 68. Za 77, przeciw 54. Projekt przyjęty, — M ód 
dencya nadesłana z Turynu do Journal des Debats 
przez labg tego projektu uwaza za porażkę ministeryum. 

Lombardy a. — Piszą z Lugano, że powstańcy w Chiavann 
posiadają 6 dział. Statek parowy, który przypłynął do Esu 
miał 6o Austryaków i tyleż unitormów i tornistrów zabit b 
żołnierzy. Wojsko austryackie opuśniło Luino. Krąży po A 
łym kraju bilecik z podpisem G. Mazzoni, zawierający AC 
pne wyrazy: «Miara już przepełniona. — Godzina w biła. sg 
Lombardowie, w imie Boga i ludu, powstańcie! — a. jutra, 


26. Października w wieczór.» 
NAJNOWSZA WIADOMOSG. 
Dowiadujemy się od podróżnych iz Edwatd Jełowiek; 
merszałek i jakiś Leszczyński, w Wiedniu rozstrzelani z 


K Orr espanse 
* Przyjęcie 


W Drukarni D. E. Friedleine. | 


